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Telegraficzne wiadomości Oaz. W.  Ks. Pozn.
B e r l i n ,  3. Lutego. — N a posiedzeniu dzisiejszem izby panów 

wnieśli panowie G affron, P loetz i lir. R ittb e rg , poparci przez 50 
członków o adres do Najj. P ana i podali projekt do niego, w którym  
pow iedziano: do spółudziału  w prawodastw ie powołane władze s ta r
ły  s ię , (ponieważ każda z nich wedle konstytucyi formalnie praw a 
przestrzegała. Nigdzie konstytucya nieprzepisuje, kto m a ustąpić 
w zaszłem  nieporozumieniu. Ale jest wyraz samemu językow i nie
mieckiemu właściwy ojca k ra ju  (Landesvater). Oddalamy od siebie 
m y śl, iż korona ma użyć swej faktycznej władzy, do przełam ania 
prawa. W iemy, że to nie je s t zdanie rządu W K r. Mości. P o łoże
nie też nie je s t tego rodzaju, aby prawo obronie ustąpiło . Izba pa
nów spodziewa się , że przekonanie w coraz dalszych kołach  się 
umocni, iż ty lko um iarkowanie i uszanowanie praw a, gdziekolwiek 
ono się znajduje, może zabezpieczyć harm onią w ładz prawodaw 
czych, k tó ra  oddala oba niebezpieczeństwa, anarch ią i absolutyzm ,

— N a obradach frakcyi jednej stronnictw a postępowego po
stanowiono , aby izba deputowanych przy rospoczęciu obrad nad 
budżetem  za rok 1863 w ydała rezo lucyą, w którejby było  zastrze- 
żonem prąw o, a mianowicie obowiązek cywilny płacenia przez mi
nistrów.

M y s ł o w i c e ,  2. Lutego. — P ięćdziesiąt ułanów  stoi tu, 1000 
piechoty dziś je s t tu  spodziewanej. Rosyjski urząd  celny pod K ra
kowem zrabowany, kozacy za późno tam  przybyli. Żadne przytem  
nie zaszły okrucieństwa. P an  naczelny prezes tu  przybył.

(Tel. dep. wrocław. gaz.)
L w ó w ,  2. Lutego. — Z  Lwowianów ciągnących do Polski 

sprowadzono napow rót 40 , powiększej części m łodych rzem ieślni
ków! W óz z bronią tu  przytrzym ano. W alka pod Olczyncem na 
W ołyn iu  w ypadła na niekorzyść Rosyan.

G o t a ,  2. L utego wieczorem. — U kłady z księciem Koburg, 
względem kandydatury na tron  g reck i, do żadnego niedoprowa- 
dziły  wypadku.

L o n d y n ,  2 Lutego. — Piszą z Nowego Jo rk u  pod d. 22 b m .: 
w senacie wasyngtońskim postawiono w niosek, aby interw en- 
cyą Francuzów  w M eksyku ogłosić za krok nieprzyjacielski prze
ciw Stanom  Zjednoczonym i pogwałcenie londyńskiego trak ta tu , za
żądać cofnięcia wojska francuskiego, a w razie potrzeby niesienia 
pomocy Meksykowi, Pogłoska niesie, że Burnside znów p rzek ro 
czył R appahanok i m ów ią, że Sum ner ze swoją dywizyą zagraża 
konfederatom  we flance. Sześćdziesiąt tysięcy unionistów w kro
czyło do północnej Karoliny, ale odparto ich napaść na w arownią 
Caswell. G ubernato r w New Jersey  oświadcza się przeciw eman- 
cypacyi. N atom iast w zgromadzeniu prawodawczem M arylandu 
uczyniono propozycyą, wyznaczenia 10 milionów dolarów na eman- 
cypacyą niewolników.

— W iadomości z M eksyku dochodzą aż do dnia 20 b. m. F ra n 
cuzi stali 30  mil (milles) od P ueb li, gdzie M eksykanie stoją nale
życie uzbrojeni.

P a r y ż ,  2. Lutego. — Dzisiejszy m onitor zamieszcza mowę ce
sarza przy przyjęciu adresu podanego przez senat. Powiedziano 
w nim: przyjm uję z zadowoleniem adres. Pochw ała mojej polityki 
i wyraz przychylności, k tóre adres zaw iera ją , bardzo mnie rozczu
lają  Jednomyślność, z ja k ą  senat go p rzyją ł, jes t dla mnie wielkiem 
zadośćuczynieniem , ponieważ świadczy o zgodzie i może tylko do 
szczęśliwego wypadku doprowadzić.

— M onitor podaje wiadomości z M exyku z d. 27. G rudnia r. z.

W edle nich znajdow ał się jen e ra ł F orey  z głównym korpusem  jeszcze 
w Orizabie i zajm ował się sprowadzaniem  żywności i amunicyi. P o 
stanow ił dop.ero wówczas wyruszyć do Puebli, skoro wszystkie siły  
zgromadzi.

— Z Alexandryi donoszą, że stronnictw o wojenne w H ue w zięło 
górę. M inister handlu anam itycki doniósł adm irałow i B o n n ard , że 
wybranie pewnych artykułów  tra k ta tu  handlowego napotyka na t ru 
dności. A dm irał chwycił się środków , aby staw ić czoło pew nym  
wypadkom.

M a d r y t ,  1 Lutego. — Istu riz  przybędzie wkrótce do Paryża. 
M ówią, że instrukeye, k tóre odebrał od rządu hiszpańskiego, św iad
czą o dobrem  usposobieniu względem Francyi.

B e r l i n ,  31. Stycznia. — Naj. Pan dał wczoraj w południe o godz. 
2. prywatne posłuchanie kr. niderlandskiemu nadzwyczajnemu posłowi 
i pełnomocnemu ministrowi baronowi S c h i m m e l f e n i n k o w i  v a n  d e r  
Oy e  i przyjął z rąk jego pismo Naj. króla niderlandskiego, mocą którego 
został odwołany z swojej posady.

— Naj. Pan raczył nadać przełożonemu nad tajną kalkulaturą mi
nisterstwa spraw duchownych, oświecenia i lekarskich, tajn. radzcy obra
chunkowemu B a n d o ,  order orła czerwonego 3. klasy na pętlicy; tudzież 
obrońcy prawa pry najwyższym trybunale, radzcy zprawiedliwości Dr. 
K a h l e ,  tytuł tajn. radzcy sprawiedliwości i registratorowi najwyższego 
trybunału B a c h m a n o w i  tytuł radzcy kancelaryi.

B e r l i n ,  2. Lutego. —  Na adres reńsko - westfalski dał Najj. Pan 
wedle kolońskicj gazety następującą odpowiedź:

^Podpisani na adresie podanym mi przez 19 miast z kraju reńskiego 
i Westfalii z d. G. z. m. poczytali za swój obowiązek, jak to sami powia
dają, korzystać z prawa przysługującego Prusakom, i zanieść w obecnem 
położeniu ojczyzny swoje uczucia i życzenia przed tron. Wyznają się  
prawdziwymi przyjaciółmi monarchii, jako wierni synowie ojczyzny 
i w tym przymiocie proszą mnie o wpłynięcie na załatwienie etatu pań
stwa i przywrócenie stanu prawnego, który poczytują przez to za nadwe
rężony, iż rząd mój prowadzi administracyą bez podstaw prawnie usta
nowionego etatu budżetowego.

W ątpić nie mogą podpisani na adresie o mojem i mojego rządu 
szczerem życzeniu, uchylenia teraźniejszego stanu rzeczy, niepokojącego 
umysły, nie powinni atoli przytem uchylać się od zgłębienia pytania, 
kto też sprowadził ów stan rzeczy. W szystkie akta mojego rządu na 
początku zeszłego roku dowodzą, jak starał się tenże porozumieć z repre
zentacją ludu i na drodze konstytucyjnej z nią wspólnie działać. Rząd 
mój mógł się spodziewać, dając więcej, aniżeli to dotąd było we zwy
czaju i wyrzekając się oprócz tego dalszego poboru dodatku podatkowego 
blisko 4 mil. ta l., że uznaną zostanie dobra jego wola i byłby to uznanie 
znalazł mianowicie w użyciu roztropnem praw, które przysługują repre- 
zentacyi ludu. Ale się zawiódł w swojej nadziei. P o  pięciomiesięcznych 
obradach izba deputowanych uchwaliła budżet za rok 1862. z tak zna- 
cznemi strąceniami, że z przyjęciem jego pomyślność i bezpieczeństwo 
państwa nie mogło się zgodzić, co rząd mój w ciągu rozpraw bez ogródki 
powtarzał. Sama izba deputowanych była po wielokrotnych orzecze
niach przekonaną o niepodobieństwie wykonania zapadłych uchwał. 
Sprowadziła sama ze świadomością niepodobieństwo ugodzenia się o etat 
państwowy.

Gdy izba panów odrzuciła wbrew niewykonalnych uchwał izby 
deputowanych etat obcięty wedle prawa jej konstytucyjnego, ale zara
zem na stronę mojego rządu przeszła, uczyniła, co poczytała w miarę 
okoliczności za nieodzowne i nie zasługuje na zdanie, które o niej adres 
wyrzekł.

Z niechęcią czytałem miejsce w adresie odnoszące się do okazywań 
przychylności przez wielką liczbę moich poddanych na piśmie i ustnie 
i z równem prawem, z jakiem reńsko westfalski adres mnie został przed
łożonym.

rozporz
Adres nazywa przezemnie zarządzoną i'eorganizacyą armii mądrem 
urządzeniem, które utrzymać należy, aby na czasy niebezpieczeń’
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stwa silna była a rm ia , k tóraby obejmowała całe siły do broni zdolnej 
ludności, ale zarazem  życzy sobie skrócenia czasu służby. Jedno d ru 
giemu się sprzeciwia. W edle mojego na długiem  doświadczeuiu opar
tego mocnego przekonania nicby tak  nie osłabiło  wojska, jak  prawne 
skrócenie czasu służby. Adres nakoniec przem awia ku mojemu zado
w oleniu, jak  to powszechnie uznają , że dobro ludu mam na pieczy 
w sercu. P rzy takiem  uznaniu tem bardziej rzeczą jest sm utną widzieć, 
jak  moje najlepsze i najrzetelniejsze zamiary, znajdują niesprawiedliwe 
ocenienie i nieuzasadniony opór.

Muszę podpisanym  na adresie kazać przesłać moje królewskie wez
wanie , aby się oparto  wpływom na zorganizowanie takiego oporu i nie 
wzmacniano podburzającem i krokam i ich skutku.

Porozum ienie między tronem  a krajem  tylko się przez to  u trudni.
B e r l i n ,  18. Stycznia 1863. (podp.) W ilh e lm .

— J a k  mówią, adres uchwalony przez izbę deputowanych przesła
nym będzie na piśmie k ró low i, i na piśmie odpowiedź nastąpi.

— W zeszłym tygodniu doktoryzow ało się w tutejszym  uniwersyte
cie dwóch bardzo uzdolnionych młodzieńców: W ładysław  Lebiński, ro 
dem ze S tążek  w Prusiech Zachodnich, złożywszy egzamcn magna cum 
laude w wydziale filozoficznym i napisawszy obszerną, skreśloną wedle 
źródeł rozprawę pod ty tu łem : »De nuntiorum  te rrestrium  in Polonorum  
Re P. origine, conditione, rebus gestis, pars p rio r (1164— 1668)«; drugi 
Feliks Nawrocki, rodem  z Tworek pod W arszaw ą, złożywszy w wydziale 
medycznym egzamen maxima cum laude , i napisawszy rozpraw ę fizyologi- 
czno-chemiczną, nadzwyczaj ciekawą i naukowo w ażną, opartą  na d łu 
gich , niezmiernie trudnych , własnych eksperym entach, p o d ty tu łe m : 
»De Claudii B ernardi m ethodo oxygenii copiam in sanguine determ i- 
nandi.« Obaj młodzi ludzie poświęcają się zawodowi naukowemu. N a
wrocki udaje się w podróż do Niemiec i do Francyi. Rozpraw a jego 
w dzienniku medycznym Heidenheim a zrobiła  mu już imię. Tutejsi m e
dycy i chemicy w ielkie w nim pok ładają  nadzieje.

K rólestw o Pulsltie.
— Z królestw a niem asz żadnych w iadom ości, co się tam  dzieje. 

Z dzienników warszawskich niew idać, aby wyszły rozporządzenia cofa
jące brankę. Co dało powód dziennikom niem ieckim , a mianowicie ga
zecie w rocław skiej, szląskiej i n iektórym  berlińskim  do utrzym ywania, 
źe podobne wyszły rosporządzenia do gubernatorów  na prowincyi, dociec 
dotąd niemogliśmy. Spraw dzić więc niemożemy, czy rzeczywiście nabór 
do wojska wstrzymany został i czy wziętych rekrutów  rozpuszczono, jak  
utrzym yw ała gazeta wrocławska osta tn ia  z niedzieli. Tymczasem naj
nowsza kolońska gazeta z d. 2. Lutego pisze o wypadkach w królestw ie 
polskiem , że co do wybuchu powstania w Styczniu przeciwnego była zda
nia frakcya dem okratyczna z frakcyą arystokratyczną (Czartoryskiego) 
w emigracyi. F rakcya Czartoryskiego oświadczała się przeciw powstania, 
frakcya dem okratyczna była za pow staniem , poczytując czas naboru  do 
wojska rosy jsk iego , jako  najstosowniejszy do w ybuchu, bo poruszający 
znaczną liczbę ludności, k tó ra  nienawidzi branki. Równie rewolucyjna 
frakcya rosyjska B akunina i H ercena popiera ła  gorliwie zdania frakcyi 
demokratycznej, i przyrzekała ze swej strony pomoć. Mimo to  stron 
nictwo arystokratyczne ze swoimi ajentam i poza F rancyą z całych sił 
pracow ało nad zapobieżeniem powstaniu. Rozesłało swoich ajentów 
i stronników, aby odradzali od pow stania i przykładali się do ochładza
nia umysłów. Nic przecie oni nie w skórali i pozostali bez wpływu na 
um ysły tych, których objęła b ranka i którzy zostawali pod wpływem cen
tralnego kom itetu. Odpowiedziano im , że rzeczy zaszły za daleko, aby 
je  cofać i lepiej odważyć się na wszystko, jak  się dać pędzić na Sybir lub 
K aukaz.

W a r s z a w a ,  29. Stycznia. — Gazeta wrocławska pisze: zeszłej 
nocy odbili powstańcy wziętych w Skierniew icach 50 rekrutów  na dro
dze do Warszawy, rozbrojonych zaś żołnierzy, którzy eskortowali re 
krutów , puścili wolno. Powstańcy postępują łagodnie z żołnierzam i 
i tam  tylko używają broni przeciw nim , gdzie żołnierze występują prze
ciw nim z bronią w ręku.

— Powstańcy poumieszczali po improwizowanych lazaretach ran 
nych sw oich, których pielęgnują z troskliw ością i potajem nie. Pow stań
com dostarczają panie ciepłe odzienia i szarpie. B ranka  przedsięwzięta 
w nocy z 26. na 27. Stycznia w Częstochowie i Lublinie nie wydała plonu. 
W Częstochowie z 50 rospisanych tylko jednego zdybano, a w Lublinie 
na 48 ty lko 6. Mimo to lub  może d la  tego naczelnicy powiatowi o trzy
m ali rozkaz do w strzym ania się od dalszego poboru lub uważania go za 
ukończony. Rozkaz ten podobno wyszedł, jak  zaręczają , w prost od 
wielkiego księcia, bez wiedzy W ielopolskiego. Z tego powodu m iał 
zajść na zamku spór. Mówią, że żołnierze w Piotrkowie powiesili bez 
sądu i wyroku 14 letniego chłopca. Pow stańcy postępują z m ieszkań
cam i bardzo względnie. — P oczta  od wczoraj nie zabiera żadnych pie
niędzy ze sobą. Zeszłej nocy aresztowano wielu w W arszaw ie, między 
aresztowanym i znajduje się w ielu, którzy polityką wcale się nie zajm o
wali. Jednego nawet uwięziono, którego znają z przywiązania do Mo
skwy. —  Pomiędzy uwięzionymi znajduje się je d e n . którego nazwisko 
dobrze jest znane w W rocławiu, to jest spedytora Giwartowskiego. — 
N aszą giełdę tak  zaalarm ow ały pogłoski, że waluty zagraniczne pod
skoczyły od blisko jeden procent.

—  Ustawa o kursach praktycznych prawa. I. Przedstaw ienie ko- 
misyi rządowej wyznań religijnych i oświecenia publicznego do rady ad
m inistracyjnej Królestwa.

Od chwili rozpoczęcia zapisów do szkoły głównej, da ła  się dostrze
gać w publiczności żywa chęć korzystania z wyższych naukowych w ykła
dów. Jakoż kom isya rządowa wyznań i oświecenia odbierała między in- 
nemi ciągłe przedstaw ienia od władz rozm aitych , aby urzędnikom  pod 
ich zwierzchnictwem służącym  wstęp do audytoryów, mianowicie wydziału 
prąw nego, był dozwolonym.

Ważne pedagogiczne względy, k tóre kom isya w przedstaw ieniu swo- 
jern z dnia 12. b. m., Nr. 17., usprawiedliw iującem  pro jek t przepisów
0 porządku wewnętrznym w szkole g łów nej, m iała honor radzie adm i
nistracyjnej szczegółowo przedstaw ić, a  obok tego szczupłość miejsca 
w audy to ryach , w sku tku  której zmuszoną została oddać tymczasowo 
na  posługę tejże szkoły w ielką salę w pawilonie szkoły sztuk pięknych, 
k tó rą  do właściwego przeznaczenia w kró tk im  czasie zwrócić będzie po
trzeba , zniewoliły ją  do w yłączenia od uczestnictwa w słuchaniu k u r
sów szkoły głównej wszystkich wolnych słuchaczów, w skutek  czego 
władzom, które  w tej mierze przedstaw ienia za podw ładnym i sobie urzę
dnikam i czyniły, odpow iedziała, że d la  braku m iejsca życzeniu tychże 
zadosyć uczynić nie może.

Aby przecież zaradzić najbardziej naglącej potrzebie w tak i sposób, 
któryby i ściśle naukowem u stanow isku szkoły głównej nie zagrażał,
1 d la  jej studentów  potrzebną w słuchaniu  kursów przestronność miejsca 
zapew nia ł, z uwagi o raz , że kandydaci ubiegający się o posady w linii 
sądow ej, w skutek ogłoszonych w r. 1860 przepisów, zobowiązani są  do 
sk ładan ia  egzaminów, otw ierających im  przystęp do pewnego stopnia 
posad , a tem sam em , że na władzy ciąży w pewnym względzie obowią
zek , aby im nabycie potrzebnych ku tem u wiadomości u ła tw iła , proje
k tu je kom isya urządzenie w W arszawie praktycznych kursów  prawa, 
i wypracowany w tym celu pro jek t do postanowienia rady m a honor 
w załączeniu przedstawić.

J a k  przy proponowaniu przepisów o porządku wewnętrznym w szkole 
głównej s ta ra ła  się o to , aby utrzym ać wykłady akadem ickie na wyso
kości ściśle naukow ej, tak  w projektującem  się obecnie urządzeniu to 
głównie m iała  na ce lu , aby otworzyć się m ające praktyczne wykłady 
praw a zachowały przeważnie praktyczny, to je s t stosowny kierunek, 
k tó ry  je  różnić m a od w ykładu teo ry i, czyli zasad, d la  właściwych s tu 
dentów szkoły głównej przeznaczonych.

W tem pojmowaniu rzeczy, jeżeli z jednej strony wykładem  powyż
szym należało zostawić pewną ze szkołą główną łączność, aby z jednego 
źródła  wiedzy i nauki wypływały, choć w odmiennym k ierunku  prow a
dzone być m ają , z d ru g ie j, potrzeba im było zapewnić pewną odrębność, 
aby się mogły na  sobie właściwej stopie utrzymać.

Lącznośc praktycznych kursów ze szkolą głów ną zapewnia projekt, 
przez poddanie ich pod zwierzchnictwo rek to ra , rady ogólnej i zarządu 
tejże szkoły, a  w szczególności wydziału praw a i ad m in is tracy i, k tó 
rego to  profesorowie sami jedni do w ykładu w nich przypuszczani będą 
i to ci sam i, którzy  odpowiednie przedm ioty w szkole głównej w ykła
dają. Odrębność znowu, a  ztąd  i specyalny kierunek, będą sobie m iały 
zapewnione przez urządzenie audytoryum  w ten sposób, iżby sam a 
obecność słuchaczów przypom inała ciągle profesorowi drogę, której się 
m a trzymać.

Do w ykładu kursów, kom isya m yśli przeznaczyć salę posiedzeń b. 
akadem ii m edyko-chirurgicznej, około 2 0 słuchaczów pomieścić w so
bie m ogącą, a  i ta  już okoliczność wskazuje, że przystęp do nich ści
słą  potrzebą ograniczyć należało.

Z tego powodu, n ik t oprócz urzędników i aplikantów  lin ii sądowej 
i w ogólności ta k ic h , którzy w swem urzędowaniu praktycznego zasto
sowania praw a potrzebują , w stępu do audytoryum  otwierających się 
kursów mieć nie będzie, a to  nie wyłączając nawet studentów  szkoły głó
w nej, k tórych przedwczesne uczęszczanie na wykład przeważnie p rak ty 
czny, mogłyby sprowadzić z to ru  obeznawania się z nauką w samem 
źródle, na drodze filozoficznych i filologicznych badań.

Ja k  celem proponowanych praktycznych kursów  praw a jjest przy
sposobić urzędników  linii sądowej i w ogólności prawnoj do egzaminów, 
jak ie  po nich przepisam i z r. 1860 są wymagane, nie zaś otrzym anie sto 
pni naukowych, przyznawanych w szkole głównej, ta k  odpowiednio tem u 
zam iarowi należało zastrzedz, że odbycie tych kursów, praw a ubiegania 
się o naukowy stopień w szkole głównej nie nadaje. Byłooy to albowiem 
w ielkiem  pomięszaniem pojęć, aby drogą samych praktycznych i częstsze 
zastosowanie mających wiadomości dopuszczać do otrzym ywania stopni, 
jak ie  szkoła najwyższa w każdym  k ra ju  tym  tylko przyznaje, co się roz- 
licznemi drogam i, po których wykład akadem icki je s t przeprowadzony, 
usposobili do wszechstronnego badania przedm iotu w sam ych jego 
zasadach.

Zresztą, skoro przepisy z r. 1860 nie w kładają  na urzędników sądo
wych obowiązku posiadania stopni akadem ickich, ale tylko poddania się 
oznaczonym w nich egzaminom, żadnego związku z egzaminami akadem i- 
ckiemi nie mającym. W ładza edukacyjna, zam ykając słuchaczom p r a 
ktycznych kursów praw a drogę ubiegania się o naukowe stopnie w szkoło 
głównej, żadnej im  przez to krzywdy nie czyni, kiedy z drugiej strony, 
dając im sposobność nabycia wiadomości potrzebnych do wytrzym ania 
egzaminu, jakiego po nich wymagają służbowe przepisy , widoki dalszej 
karyery  w służbie jak  najszerzej im otwiera.

Życzyćby zapewne należało, aby w zawodzie tak  ważnym, jak im  jest 
sądownictwo, osoby stawające na wyższych stanowiskach, dawały rę 
kojmię nio tylko dokładnego praktycznego, ale i wysokiego teoretycz
nego usposobienia. W  obecnych jednak  okolicznościach je s t to  ideał, 
do którego z czasem dopiero dojść będzie m ożna, gdy młodsze pokole
n ia  korzystając ze zbawiennych instytucyj krajowi przez Najj. Pana na
danych, klasyczne wykształcenie do życia praktycznego przeniosą.

N a takiej tylko drodze do tego ideału  zbliżyć się będzie można. Ry
czałtowe zaś rozrzucenie stopni naukowych pomiędzy sobą jakkolw iek  
uzdolnione i w praktycznym  swym zawodzie zaszczytnie znane, ale k tóre  
nie przeszły szkoły całej i nie udowodniły zdolności do badania przed
m iotu na drodze teoryi, byłoby nie rzeczą ale pozorem, f j a k  wszelki po
zór krajowi żadnejby nio przyniosło korzyści, a dla powagi szkoły głó
wnej byłoby szkodliwem, bo zam ąciłoby pojęcie o tem, czem są w łaści-



wie stopnie naukowe, i jak a  zachodzi różnica między praktycznem  a teo- 
retycznem usposobieniem w nauce.

Młodszym urzędnikom  adm inistracyjnym  przykrem  zapewne zda
wać się może, że do praktycznych kursów praw a nie będą dopuszczani. 
A le gdyby nawet ważne pedagogiczne względy nie zm uszały nas wybie
rać  d la  tych kursów słuchaczy jedynie pomiędzy ludźmi specyalnie praw u 
poświęcającem i się, a to  celem zapobieżenia, aby projektow ane w ykłady 
nie spadły do poziomu popularnych odczytów, gdyby i sam  brak  miej
sca wyżej wykazany nie w k ła d a ł na  władzę obowiązku, obliczenia naj
skrupulatniej d la  kogo z wielkiej liczby ochotników urządzić się m ające 
ku rsa  najbardziej są  potrzebne, to  i w tak im  razie  byłoby rzeczą w ąt
p liw ą , czy młodzi urzędnicy adm inistracyjni, pragnący usposobić się 
należycie do umiejętnego pełnienia obowiązków zaw odu swego, nie m o
gliby użyć pozostającego im od służbowych zajęć czasu pożyteczniej, od
dając się czytaniu dzieł, bliższe z nich zawodem powinowactwo m ają
cych, zam iast uczęszczania na prelekcye specyalnie prawne.

W  ich zawodzie potrzeba jest wykształcenia w zakresie nauk stanu, 
to  jest społecznych, czyli politycznych, pomiędzy którem i w ykład praw a 
publicznego i adm inistracyjnego, jak  również statystyk i i ekonomii po
litycznej pierwsze trzym a m iejsce; praw o zaś cywilne i procedura są 
dowa wyczerpujące ca łą  uwagę p raw n ika , są d la  nich pomocniczym 
tylko przedmiotem. Aby więc zadosyć uczynić chwalebnem u pragnieniu 
nauki tak ich  urzędników, należałoby chyba w podobny sposób, jak i się 
obecnie dla prawników proponuje, urządzić dla adm inistratorów  p ra
ktyczne ku rsa  adm inistracyjne; wykonanie jednak  tej myśli (o ileby ona 
praktyczną się okazała trzeba zostawić czasowi, na urządzenie bowiem 
wszystkiego od razu  władza nie ma dostatecznych środków.

Zresztą w ładza edukacyjna chciałaby się przypatrzyć naprzód sku
tkom , jak ie  z proponowanych przez n ią  praktycznych kursów praw a wy
n ik n ą , i przekonać się, o ile te będą d la  k ra ju  pożytecznemi, zanimby 
inne na podobieństwo tam tych zaproponowała.

Pozostaje komisyi do usprawiedliw ienia jedna  jeszcze okoliczność:
Ustawa o wychowaniu publicznem, stanow iąc rozm aite rodzaje śre

dnich i wyższych naukowych zakładów, wszędzie za pobierane w nich 
nauki pewną naznacza opłatę. Aby więc z tą  ustaw ą być w zgodności, 
nie można było otworzyć się m ających kursów praw nych praktycznych 
od opłaty uwolnić, że zaś one, jak  się to  wyżej wykazało, pewien od
dział w szkole głównej tworzyć m ają o p ła ta  powyższa z o p ła tą  w szkoło 
głównej w proponującym  się projekcie została porów naną. Z niej ponie
sione będą przedewszystkiem koszta urządzenia kursów, tj. oświetlenia 
sali, obm yślenia służby niższej itd. reszta zaś, co pozostanie, wpłynąć 
m a na zwiększenie funduszu, na ekstrao rdynarya  szkoły głównej etatem  
oznaczonego, k tó re  to zwiększenie w widokach dobra nauki je s t bardzo 
pożądane. W arszaw a, 20. Stycznia 18G3.

p. o. dyrek to ra  głównego (podp.) K r z y w i c k i ,  
za dyrektora wydziału (podp.) P r z y s t a ń s k i .

D yrektor kancelury i, referendarz stanu,
(podp.) S t r o n c z y ń s k i .  Dz. Pow.

Francja.
P a r y ż ,  31. Stycznia. — Mówią tu  o przygotowaniach poczynio

nych do uzbrojenia silnej eskadry, k tó ra  stać m a w pogotowiu, aby 
w danym przypadku wyruszyć do brzegów am erykańskich. Potworzyć 
m ają tu  przemysłowo pułki celem eksploatacyi kopaln i złota i sreb ra  
w Meksyku. P ragnienie z ło ta  we P rancy i coraz się wzmaga. Je s t to  
epidem ia, k tó ra  się coraz bardziej w tym k ra ju  szerzy. H asłem  je j : h an 
del! handel!

— K siąże Napoleon przy głosowaniu nad adresem  senatu  do cesa
rz a , sam  jeden przeciw niemu głosował.

—  Gazeta kolońska pisze z P o lsk i, żo wiadom ości ztam tąd  nad
chodzące, mówią, że pow stanie coraz bardziej w zrasta , zwłaszca że 
z Galicyi nadchodzą posiłki i spodziewają się , że L itw a i obwód kijow
ski powstaną. Część emigracyi w P aryżu  sposobi się do wyjazdu, a mię
dzy tym i M ierosławski, W ysocki i Dembiński. M ierosławski z Wysoc
kim  się pogodzili. Część emigracyi polskiej opuściła K onstantynopol 
i przez M ultany wraca do domu.

(Kor. Cz.) P ary ż  został zaskoczony depeszą , w edług której pobór 
proskrybow anych w K ongresówce m iał popchnąć grom ady do lasów. 
P a t r i e  m ówi, że jeżeli zacznie się ruch , wina jego spadnie na Rosyę, 
au to rkę  barbarzyńskiego poboru , ale dziennik ten nie pokrywa żywej 
obawy. D zienniki paryzkie nie wiele mówiły w tych czasach o Polsce 
a  nawet o poborze.

K aukaz zaczyna zajmować zachód. Przybył tu ta j książę D agestanu 
z misyą do Londynu a może i do Paryża. W Londynie jest już kom itet 
trudniący się K aukazem . Zachód sądził m ylnie, że z upadkiem  Szamyla, 
upadli ludy K aukazu. S tało  się zupełnie inaczej. Ludy te połączyły 
się i wzmocniły. Ale Rosya przejm ow ała wszelkie korespondeneye przy
chodzące z tam tej strony, ła p a ła  okręty  na brzegach Czerkiesyi. W ie
dząc, że F rancya była z Rosyą na wschodzie i że zdawała się sk łaniać 
do zmiany trak ta tu  z r. 1856 nie pozwalającego Rosyi trzym ać na morzn 
Czarnem  okrętów wojennych, A nglia nie podnosiła tej sprawy. Dziś ją  
podnosi lub myśli ją  podnieść, korzystając z zajęcia F rancy i w Meksyku. 
M isya księcia D agestanu może sprowadzić ważne następstwa. Zajmuje 
się nią do najwyższego stopnia tu tejsza am basada rosyjska. A m basado
rowie tureccy w Paryżu  i Londynie odebrali rozkaz opiekowania się nią.

Potw ierdza s ię , że sir B ulw er nie up iera  się w spraw ie broni zaku
pionej przez S e rb ią , że nie znajduje, aby ten czyn był przeciwny tr a k ta 
towi z r. 1856. Rząd serbski położył dobrze tę  kwestyę w Londynie. 
W ystaw ił on, że zbrojenie się Serbii nie je s t groźne d la  Turcyi i że może 
stać się użytecznem dla Turcyi a  zatem d la  A ng lii, w razie konfliktu 
między Turcyą a Rosyą. R ząd serbski oparł się na in teresie czysto n a 
rodowym, równie ostrożnym  od strony Turcyi jak  od strony Rosyi.
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M arszałek M agnan w rócił już z Brukseli. Złożył on królow i bel
gijskiem u własnoręczny lis t c esa rsk i, na który k ró l m a odpowiedzieć ju 
tro  czy poju trze, przez um yślnego wysłańca. S ąd zą , że w przesłanym  
liście cesarza położył w arunki wyborowi ks. K oburskiego na tron  grecki. 
I  w tej spraw ie Rosya idzie śmielej niż Francya. Uważając księcia K o
burskiego za alter ego księcia Alfreda, m a ona już protestow ać.

Ze sprawy czerkieskiej, greckiej, serbskiej a  nawet rum uńskiej może 
wywiązać się coś na wschodzie i północy, jeżeli A nglia nie ograniczy się 
na sam ych in teresach m orsk ich , ale do tego potrzeba czasu. W tym  
względzie, reform a parlam entu  w Szwecyi, jeżeli zostanie przeprow a
dzoną, będzie m iała  wagę, bo uprości i ułatw i działalność Szwecyi i usu 
nie w niejakiej części przeszkody zlania się z tym  narodem  Norwegii.

Donoszą z E g ip tu , że Anglia gotowa zgodzić się na k an a ł suezki, 
lecz z warunkiem , że P o rta  i Ism ael basza zezwolą na  przedłużenie drogi 
żelaznej syryjskiej do B agdadu. P o rta  m a się zgodzić na to.

Cesarz Napoleon zajęty jest praw ie jedynie M eksykiem  i A m eryką. 
W zięcie P ueb ly  jeszcze się nie potw ierdziło, ale je s t podobne do prawdy. 
Cesarz występuje po raz d rug i w S tanach  Zjednoczonych jeżeli nie z po
średnictw em , to  z projektem  u łatw ienia układów  między federalistam i 
a konfederatam i za pom ocą nic uznania kom isarzy. W yznaje to  F a y s  
a za nim  C o n s t i t u t i o n a l  i L a  F r a n c e .  Cesarz s ta ra  się także 
uciszyć w rzeczpospolitych południowej Am eryki obawy, k tóre  wzbudza 
wyprawa m eksykańska i k tóre d a ła  m yśl rzeczonym rzeczpospolitom  
połączenia się pod form ą Stanów Zjednoczonych południowej Ameryki. 
M o n i t o r  odpowiedział na zarzut T i m e s a ,  iż F rancya bierze do Vera- 
Cruz żołnierzy egipskich. M o n i t o r  przypom niał, że Anglia b ra ła  F e - 
lachów do Indyj i dodał, że basza egipski u stąp ił F rancyi tylko 450 żoł
nierzy. Użycie Egipcyąnów w Vera-Cruz będzie próbą. L ekarze  sądzą, 
że Egipcyanie będą um ierać na żó łtą  febrę tak  dobrze ja k  Europejczycy 
i że nie oddadzą F rancyi wielkiej usługi.

S praw a włoska śpi i usypia ją  um yślnie pan N igra , pod pozorem 
śniegów na  A lpach a z czego szydzi L a  F r a n c e .  Obraz sytuacyi p ań 
stw a rzym skiego, skreślony przez k ardynała  Antonellego a ogłoszony 
w L a  F r a n c e  nie obudzą wielkiej uw agi; więcej zajm ują objawy W ło
chów pogodzenia zasady narodowości z religią. Deputowany włoski pan 
Jaśini, kolega hr. Cavoura, ogłosił w Turynie broszurę, w k tórej radzi 
wnijść w uk łady  z papieżem na podstaw ie listu  cesarza Napoleona. Inny 
deputow any p. Ricciardy radzi obrać za stolicę Neapel. S i e c l o  prow a
dzi żywą polem ikę z biskupem  D upanloup i żałuje, że F rancya daje w ię
cej św iętopietra niż składek na robotników  bez pracy i chleba.

S tosując się do życzenia cesarza, książę Napoleon nie w ystąpi w se
nacie w sprawie rzym skiej, ale  na tom iast m a wystąpić w spraw ie polityki 
wewnętrznej F rancyi, Jeżeli wiadomość ta  się spraw dzi, mowa księcia 
może być nam iętną, w przypuszczeniu, że będzie podobną do mowy, k tó rą  
książę m iał nie dawno w radzie stan u , kiedy szło o kasę p iekarską . 
A dres senatu został już zredagowany, po wysłuchaniu przez kom isyą m i
nistrów. Dnia 27. zostanie odczytany senatowi. Rozprawy nad  nim wy
toczą się w senacie dnia 28. t. m. Sądzą, że nie długo się przeciągną.

Popraw a list wyborczycli nieodbywa się z w ielką pilnością. W yborcy 
m ało cenią swoj głos w głosow aniu powszechnem dotąd  licznem , ale za
pom inają, że rzeczy się zmieniły. Cesarstwo, k tóre niegdyś opierało się 
na m asach, opiera się dziś na k lasach  średnich i wyższych, k lasach  za
chowawczych, nie lubiących zamętów, Z drugiej strony adm inistracya 
mając czas po tem u, sta ra  się, aby listy  wyborcze były ułożone porządnie 
i nie ta k  jak  dawniej. Z tych dwóch dążeń, wypływają żądan ia  różnych 
dowodów: w ieku, miejsca zam ieszkania itd . a co zniechęca wyborców. 
Elekcya odbyła się dnia 21. i 22. Czerwca.

Ju tro  cesarz rozda z okazałością w Luwrze nagrody otrzym ane przez 
przemysłowców, którzy figurowali na wystawie londyńskiej. N atym  obcho
dzie książę Napoleon odczyta rap o rt o wystawie.

Podatek tabaczny, k tóry  za L. F ilip a  nieprzechodził 40 milionów 
przenosi dziś 220 milionów. Wszyscy dziś pa lą  cygara we F rancyi, ale  
z tej przyczyny rozwijają się choroby nerwowe i zapełniają się domy obłą
kanych. Za L. F ilip a  było w P aryżu  3000 obłąkanych, dziś ich prze
szło 5000.

Onegdaj odbyło się w Mason ciągnienie loteryi L am artina. B ilety 
były po 5 sous a  główna wygrana wynosiła 100,000. To też tłum y zale
gały ulicę R iv o li, na której znajduje się główny sklep loteryjny i trzeba 
było użycia policyi. Ludzie w łachm anach m arzyli o wygranej 100,000 
tj. o 5000 renty. Czego Lam artine nie otrzym ał drogą składek, otrzym ał 
drogą loteryi. Loterye wywierają szkodliwy wpływ wzniecając żądze 
w ubogich, i przeciwne są ekonomii politycznej, rachującej jedynie na 
pracę i oszczędność. W iedzą o tern dobrze Anglicy.

Na obiedzie u księżuej M atyldy była  tylko fam ilia cesarska, ale na 
poobiednim wieczorze było około 80 zaproszonych. A rtyści z te a tru  fran- 
cuzkiego g rali w salonie księżnej p r  o v e r  b e  A lfreda de M usset: „II fant 
qu’une P o rte  soit ouverte ou ferm ee.“ Rzadko trzeźwy.

N o r d  ma nieraz wiadomości ciekawe, odbierane z am basady rosy j
skiej, ale jest mało czytany. Przeniósłszy się do Paryża, nio przyjął for
my dzienników paryzkich. Z raża to czytelników. N o r d  znajduje się 
jedynie w kaw iarniach i to  nie wszystkich. Nie sądzą aby długo się u trzy
mał, chociaż m a zapomogę od rządu  rosyjskiego. Cz.

T u r c ja .
C a r  o g r ó d ,  16. btycznia. — Dzienniki greckie pełne są narzekań 

na m ocarstw a europejskie za trak ta ty , ncgocyacye, układy i walki dy
plomatyczno kosztem ich szczęścia prowadzone. I  rzeczywiście p rzed łu 
żone prowizoryum  niem ogło im  zapewnić pom yślności wewnętrznej. Od 
k ilkunastu  la t nie było na morzu Egejskim  takiej ilości p ira tów  jak  
w ostatn ich  m iesiącach; bezpieczeństwo na lądzie również nieszczególne. 
W  A tenach często o godzinie szóstej w ieczorem , wszystkie sklepy za
m ykają ; z prowincyi dochodzą niekiedy wiadomości o rozbojach i rą-
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bunkach'). Zgromadzenie narodowe dopełnia się teraz posłami przyby
wającymi z greckich osad w Azyi. Każde prawie ciało wyborcze, opa
trzyło swych posłów osobnemi instrukcyami, które zbyt są wymagające, 
aby je mogli urzeczywistnić. Gwardya narodowa ateńska, zaręczyła 
bezpieczeństwo i swobodę obrad zgromadzenia narodowego. Oświadcze
nie to było na czasie. Rząd tymczasowy wraz z zgromadzeniem narodo- 
wem spodziewa się wytrwałością przeprowadzić kandydaturę księcia Al
freda. W tych dniach miał wystosować w tym duchu notę do mocarstw 
europejskich, zwracając ich uwagę na smutny stan Grecyi, a ztąd na 
konieczność zapewnienia jej spiesznego ratunku, który tylko przyjęciem 
korony ks. Alfreda jest możliwy. Składki na rzecz rządu tymczasowego 
idą dość powoli. _ .

Turcya zwiększa swe siły na granicach Grecyi. Niezałatwione do
tychczas warunki ostatniej ugody serbsko tureckiej, mają być przed
miotem obrad komisyi europejskiej w Bialogrodzie. Ze strony Francy i 
i Austryi zostali na ten cel delegowani pp. Andelot i major Hopfinger; 
ze strony Turcy i zasiądzie członek komisyi dunajskiej Mehmed Ali bej. 
Przedmioty obrad tej komisyi, do których należeć będzie i oznaczenie 
ilości załogi tureckiej w Białogrodzie, nastręczyć mogą pole do nowych 
starć dyplomatycznych. Noty od rządów europejskich, jakie otrzymał 
książę serbski w przedmiocie skonfiskowanej broni; choć w różny spo
sób niedają mu przecież otuchy. Anglia mówi o lojalności względem 
sułtana. Francya nieopierając się na wywodach traktatowo legalnych 
uważa krok ten za niewłaściwy. Rosja nieśmie również jako strona 
zbliska interesowana pochwalać uzbrojeń Serbii2). Obecnie zwiedza 
Serbię p. Lemański, znany rosyjski historyk i panslawista.

Gubernator Hercogowiny Abdi basza, od dwóch miesięcy blisko 
zwiedza tę prowiucyę. Następstwem tych wycieczek jest zaopatrzenie 
wojska na zimę i wymiar sprawiedliwości w powiatach. Znana szlache
tność i bezinteresowność Abdi baszy; lecz górska ludność Hercogowiny 
pragnąca zrzucić panowanie tureckie nie da się przejednać. W  Zubcza, 
Chomna, Trebinia i okolicznych wsiach ludność niepoddała się szcze
rze, i czeka tylko sposobnej chwili do powtórnego powstania. Luka Wu- 
kałowicz chociaż przy amnestyi dostał żołd i stopień wojskowy turecki; 
nie złożył nawet wizyty Abdi baszy za jego przybyciem do Policy gdzie 
sławny dowódzca powstańczy zamieszkuje.

Do ostatnich zmian ministeryalnych w Carogrodzie dodać należy 
nomiuacyę ministra oświecenia księcia Mustafę, ministrem finansów na 
miejsce Newresa baszy, który w zamian obejmuje wydział swego nastę
pcy. Zmiana ta jest najniewłaściwszą. Książe Mustafa dobry na mece
nasa oświaty, jako finansista jest żaden; a Nawrez basza niegdyś pro
sty sługa pałacowy nieposiada najmniejszej kwalifikacyi na swą posadę. 
Lpadek Fuada baszy nie jest zupełny. Jako prezydent wielkiej rady

Łaństwa, będzie on mógł wpływać na kierunek spraw wewnętrznych, 
'zisiejsze ministeryum uważają tu za tymczasowe. Omer basza zażądał

*) B zą d  ty m cza so w y  p rzed sięw zią ł en erg iczn e  środki w celu
jó w .

s tłu m ien ia  rozb o-  
(P . E . C z .)

2) M yln e a p rzy c h y ln e  d la  P or ty  są  te  w ieśc i o n otach  m ocarstw  w ręcz o n y c h  ks. 
serb sk iem u . W p raw dzie n o ty  a n g ie lsk a  i a u stryack a  o św ia d c za ły  s ię  za  żąd an iam i tu re-  
ckierai a le  rz ą d y  fran cu sk i i ro sy jsk i n iew rę cza ły  n ot p o ch w a la ją cy ch  p ostęp ow an ie  I u r c y i, 
o w szem  c z y n iły  u w ag i rząd ow i tu reck iem u .  (P . R . C z.)

również dymisyi z naczelnictwa rumelskiej armii, tłómacząc się słabo
ścią zdrowia. Podanie jego dotychczas zostaje bez odpowiedzi.

Mówią tu o kilku projektach kolei żelaznych z których jedna ma 
być przeprowadzoną nad Dunajem. Rząd tutejszy zamówił siedem ka- 
nonierek pancernych dla strzeżenia ujścia Dunaju. Cz.

Przybyli do Poznania dnia 2. Lutego.
B A Z A R : hr. K w ileck i z D o b r o jew a , lir. K w ileck i z  O p o ro w a , hr. A lie lźyń sk i z  K otow a , 

M ań k ow sk i z  R udek, K u rn atow sk i z P ożarow a , S ta b lew sk i z S z la c h e in a , R adoń sk i z R u 
d n icy , G ock z  W roc ław ia , P a r czew sk i z  L ew k ow a, K ubick i z M iłosław ia .

S T E R N A  H O T E L  E U R O P E J S K I: E h ren re ich  z  B arm en , H ossfe ld  z L ip sk a , M ah n ke z A n -  
n a b e r g u , hr. P o tw orow sk i z P r z y s ie k i, B reslau  z  N issy , S a w ick i z  L e s z n a , B ad ick e  
z K o ln a , S a w ick a  z w. R ybn a , B ie ń k o w sk i z  S m u szew a .

M Y L 1U SA  H O T E L  D R E Z D E Ń S K I: M artin i z Ł u k ow a, A m erlan  z S ch w ed t, B erjon  z  P a
ry ża , B iih lig en , H en n ig h , S ch m id t i G iide z  L ip sk a , A u erb ach  i Jon asson  z  H am b u rga, 
M arquard z  B rem y, M arquard z  O b o rn ik , L e v y  z G ło g o w a , H au liin d er z W arszaw y , 
A ron  z K r ó lew ca , T au b er, W eck er, K a tz , K och  i W en tach  z B erlin a .

B U S C IIA  H O T E L  R Z Y M S K I: lir. R ad o liń sk i z J a ro c in a , R ech en b erg  z  S ta jk o w a , M aku- 
ło w s k i z K o tlin y , A n e w a ld  z  P o lsk i, A h lem an n  z  S za m o tu ł B ergm ann  i M eyer z  W ro
c ła w ia , MUller z  E lb e r fe ld u , M artens z  Y sen b u rgu , K ein e z  B e r lin a , R ode i K le in ert  
z  B rem y.

IIO T E L  D U  N O R D : C hłapow sk i z  K o p a sz e w a , R adoń sk i z  R z e g o c in a , hr, M ią czy ń sk i 
z P aw łow a, M oese z  K o łob rzega , B au m gart z W ro c ła w ia , S ta d ler  z  H am burga. 

O E H M IG A  H O T E L  F R A N C U S K I : B on  z  L U ttich , R adk iew icz z L eszn a , C ohn  z P leszew a , 
L asko  z  N ie sz a w y , M ak u łow sk i z  K o t l in a , S ch o n in g  z K r o s ie n , H offm ann z Z gorze-  
lic , G ebel z S ch w e m b a c h  , G runw ald  z  D w orzysk .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : B rod sack  z  S tr z y ż e w o s z n y k , S k ork y  z G n ie z n a , J a g od z iń sk i 
z S tarczan ow a , M itte ls td d t z  L a ta lic , L ask ow sk i z  Środ y .

H O T E L  P A R Y S K I : C h łap ow sk a  z B a g ro w a , D ąbrow sk i z O strow a, B o g e  z O strow a, Kar 
c z ew sk i z  Ż ab n a , S o b e ck i z  B y d g o sz c z y .

H O T E L  B E R L IŃ S K I: B ernhard z G n iezn a , T h ie l z  W ierzon k i, H a ssę  z C erek w icy , H d u s-  
le r  z  B o ja n ie , K irste in  z B er lin a , M otlek  z  T rzcian k a , L ow e z  W ałcza .

P O D  K O R O N Ą : H an k e z  M ięd zy ch o d u , C olin z  M ięd zy rze cza , R osenb au m  z C zarn k ow a,
Ju n gm an n  z  R aw icza , B erad i K ón igsb erger  z  G rodziska.

K E IL E R A  H O T E L  A N G IE L S K I: M óg lich  z O w ie c z e k , S ig ism u n d  z P o b ie d z isk , H o ld e  
i L u b en w ald e z  M ięd zyrzecza , P in n  z Z ie lon ogóry , F ia n te r  z Jan ow ca , S ch ey le r  i R o
sen th a l z  W rocław ia , F ried m an n  z  Z an iem yśla , L andeck  z W ą g ro w ca , P er l z K urnika, 
K u ttn er, Ż ab iń sk i i T u rk  z  W rześn i.

H O T E L  E IC H B O R N A  : G lass  z K o śc ia n a , L ask er z B er lin a , F e ib e l i S te in  z  P rzysiersk a .
E 1C H E N E R  B O R N : S ch ó n  z K ob y lin a , TUrk, S o k o ło w sk i i Israel z  W rześn i, N ech o  z  C zer-  

n ie jew a , P ick  z B U tow , K a tz  z K on in a, S ch eje  z  W ieru szew a.
W  M IE S Z K A N IU  R Y W A T N E M : S ik orsk i z M ostk ow a , F ry d ry ch o w sk a  u lica  2 2 .

Z d n ia  3. L u te g o .
B A Z A R : K o szu tsk i z M a g n u sz e w ie , C zajk ow sk i z T u c z n a , Z ak rzew sk i z O s ie k a , B ie ń k o 

w sk i z S m u s z e w a , Ł a szcz y ń sk i z G ra b o w a , W ęsiersk i z  M o d lisz ew k a , hr. M ie lży ń sk i 
z  C h o b ie n ic , R adoń sk i z D a le s z y n a , T aczan ow sk i z  W oli k s ią ż ę c e j1, S ta b lew sk i z  Z a
le sia , G orzeń sk i z G em bic, MUth z P o lsk i, Ł u k a sze w sk i z M iłosław ia , M ałeck i z  W rz e
śn i, M ilew sk i z W rocław ia , C hod ack i z K oźm in a, B arański z  P łock a .

M Y L IU S A  IIO T E L  D R E Z D E Ń S K I :  F rom er i P reu ssn er  z  B e r lin a , P e r itz  z  S zcz ec in a ,  
G latsch k e z W rocław ia , C onsb ru ch  z A lten b u rga , S te in er  z M ogu n cy i, D am m  z F ran k 
fu rtu , L ech la  z L ip sk a, B u xb au m  z F iirth u , J a ck so n  z L on d ynu .

H O T E L  D U  N O R D : Z y ch liń sk i z U za rzew a , B rz o stk o w sk i z K o w a ln ie y , R u d k ow scy  z Ł a 
w ic , R atzk y  i D rip h el z  W rocław ia .

O E H M IG A  H O T E L  F R A N C U S K I: B rochc ick i z B rach lin a , W aligórsk i z R ostw orow a, K lu g  
z M row ina, G raberg z  M onasteru .

S T E R N A  H O T E L  E U R O P E J S K I: K u rn atow sk i z D u sin y , R o g a liń sk i z C erek w icy , von  
B o stin g  z W rocław ia , G erm ar z H a li, W agn er i H erb st z  B er lin a , H ein ziu s  i K iih lin g  
z  L u b ek i.

H O T E L  P A R Y S K I : I le y n  z  R aw icza , H e y n  z  O w ie c z e k , S m iszn iew ic z  z  Ś rod y , B u d zy ń 
sk i z K loryk i.

H O T E L  E I C H B O R N A : S clireiber z Śrem u , L andeck z W ągrów ca .

OBWIESZCZENIE.
Kupiec 1Fryderyk Wilhelm Szu-

tnan  w C in ic ż n ic  ustanowił dla swego tu
taj pod firmą:

Jt\ H r. Szaman
istniejącego, a pod liczbą 98. rejestru firm za
pisanego handlu swoją żonę

Mi er tę Augustę Szaman
tu ztąd prokurystką, zapisano z rozporządze
nia z dnia 24. b. m. a 26. t. m. i roku pod liczbą 
3. w rejestrze prokur.

Gniezno, dnia 24. Stycznia 1863.
K ró lew sk i Sąd pow iatow y. Wydział I.

Przegląd miesięczny
B anku p ro w in ey a ln eg o  a k cyjn ego  

W. X. P ozn a ń sk ieg o .
Activa.

Pieniądz bity  321,940 Tal.
Banknoty pruskie i bilety kas-

s p w e   1,310 »
W ek sle    1,731,940 »
Remanenta lombardu  275,350 »
Kamienica i rozmaite pretensye 56,760 »

P assiva.
Noty w biegu b ęd ące  930,230 Tal.
Pretensye od korrespondentów. 37,540 »
Depozyta przynoszące procent 
z 2 miesięcznem wypowiedzeń. 284,810 »

Poznań, dnia 31. Stycznia 1863.
Dyrekeya.

H ill.

Towarzystwo zabezpieczenia ziemiopłodów 
od gradobicia i rachomości od ognia

w  Schwedt.
Wedle obrachunków zamkniętych za rok 1862

członkowie naszego Towarzystwa assekuracyj- 
nego ogniowego mają otrzymać.

d y w id e n d ę  33 */3 p r o c e n t
premii.

Podając to niniejszem do wiadomości udział 
biorących w naszem Towarzystwie, dodajemy 
równocześnie wiadomość, że będą im przysła
ne bilety na dywidendy w ciągu miesiąca Lu
tego r. b. przez ajentów, którzy są pośrednika
mi ich assekuracyi.

N c liw e d t ,  dnia 24. Stycznia 1863.
MigreUcga.____________

Walne Zebranie Członków Towarzystwa 
Pomocy Naukowej imienia Karola Marcin
kowskiego dla młodzieży Wielkiego Księstwa 
Poznańskiego odbędzie się w Poznaniu w 
Czwartek dnia 12. Lutego r. b. o godzinie 4. 
po południu w sali Bazarowej, na które 
iv imieniu Towarzystwa zaprasza  
Dyrekeya Towarzystwa Pomocy Naukowej 

imienia Karola Marcinkowskiego.
"Wiadomości handlowe.

B er lin , 2. Lutego.
Pszenica 60—73 tal.
Żyto na Luty Mai^ec 453/«—3A lal., na wio

snę 3/8— y2—3A tal., na Maj Czerwiec 45%
do Vs— 3A tal.

Jęczmień wielki i mały 31—39 tal.
Groch do gotowania 47—54 tal.
Groch na pastwę 44—46 tal.
Olej rzepiowy na Luty Marzec 15' >/2ł— ’A 

ta l., na Kwiecień Maj 151'/24 tal., na Maj Czer
wiec 15Vą*— 'A tal., Wrzesień Paźdz. 14'A tal.

Olej lniany i5  'A tal.
Okowita na Luty i Luty Marzec 143/i 2 — 'A 

ta l, na Kwiecień Maj 14'% ,—3A ta l., na Maj

Czerwiec 14"/,2 tal., na Lipiec Sierpień 15 % 
tal., na Sierpień Wrzesień 15% tal.

Kurs g iełdy Berlińskiej.

Dnia 2. Lutego 1863. S to
pa

pCt.

Na pr. kurant
papie
ram i.

gutow i -
znu.

Pożyczka rządowa dobrowolna. . . . 4 A — 401%
„ z roku 1859....................... 4'A — 106%
„ z roku 1856........................ 4.'A — 101%
„ z roku 1853........................ 4 — 93%

Obligi długu sk arb ow ego.................... 3% — 89 A
dito Marchii Elektoralnej i Nowej . 3 % 90A —
dito miasta Berlina............. ................ 4% 103 - - - -

dito ,, .............................. 90
Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 3% -- 92%

dito dito 4 - - - - 101%
dito Pruss Wschodnich . . 3 A _ 87%
dito Pom orskie.................... 3 A - - - - 91%
dito dito .................... 4 A - - - - 100%
dito W. X. Poznańskiego . 4 104 —
dito W. X. Poznańskiego . S A — 98%
dito W. X. Pozu. (nowe). . 4 — 97%
dito S z lą s k ie ........................ 3A — 95%
dito Pruss Zachodnich. . . 3 A — 87%

Bilety rentowe P o zn a ń sk ie ................. 4 — 98%
Obligacye miejskie II. Em. Pozn. . . 4 —
Obligacye prowineyalne Poznańskie . 5 — —
Papiery banku prow. Poznańskiego . — 98% —
Louisdory.................................................. — --- 109%
Akcye kolei Żelazn. Starogr. P ozn .. . 4 *•“ 109%

Stan Termometru i Barom etru, oraz kierunek 
w iatru  w  Poznaniu.

Dzień Stan termometru Stan Wiatr.
najniższy uajwyż. barometru.

26. Styczn.
2 1. ,,
28. „
29. „
10. „
O tOl .  „

1, Lutego

-t- 0 , 6 °  
+  3 , 0 “ 
+  4 ,O o  
+  4 , 2 0
+  3 ,0<>
t- 1 , 0°  
+  5 , 0 0

+  3 , 5  
+  4 , 0 °  
+  3 , 2  0 
+  2 , 5 0  
+  5 , 6 °  
+  8 , 00  
+  2 , 8 “

23,i 2, 8„, 
28„ 0, 4,„ 
28,, 0, 0,„ 
27„ 8, 5„, 
27„ 8, S,„ 
27„ 6, 6,„ 
27,, 7, 5,„

Poł. zach. 
Poł. zach. 
Pol. zach. 
Zachodni 
Pol. zach. 
Poł. zach. 
Zachodni.


